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Uczniowie z lubuskich szkół mogą liczyć na dodatkowe darmowe zajęcia: kółka 
zainteresowań, warsztaty edukacyjne, wycieczki krajoznawcze, czyli wszystko to, co może 
zainteresować przyszłych prymusów i stać się ich nową pasją. 

 

To już II edycja Lubuskiej Szkoły Równych Szans. Z projektu mogą skorzystać nie tylko 

podstawówki, ale także gimnazja, licea oraz ośrodki szkolenia wychowawczego. Tegoroczna 

edycja przyciągnęła aż 21 małych szkół z całego regionu, m.in. ze Starego Kurowa, Lubrzy, 

Sulęcina czy Osowej Sieni. Niektóre z nich już po raz trzeci biorą udział w projekcie. 

Bezpośrednią pomoc dostanie ponad 3,5 tys. uczniów z całego województwa, ale nie tylko oni 

mogą liczyć na dotacje: ze wsparcia skorzystają również nauczyciele. - Szkoły do projektu 

wybieraliśmy na podstawie ich wyników kształcenia. Zaprosiliśmy te, które nie radziły sobie 

najlepiej na tle innych placówek. Wszystko po to, by wyrównać poziom edukacji, by każde 

dziecko miało równe szanse na naukę - mówi Patrycja Górniak, dyrektorka Fundacji Rozwoju 

Demokracji Lokalnej, która realizuje projekt w lubuskiem. 

Na czym polega Lubuska Szkoła Równych Szans? W ramach projektu placówki organizują tzw. 

zajęcia pozalekcyjne. Oprócz normalnych 45-minutowych lekcji, uczniowie uczestniczą w 

dodatkowych, a co najważniejsze nieodpłatnych spotkaniach. Szkoły oferują nie tylko koła 

zainteresowań (m.in. dziennikarskie, naukowo-techniczne czy plastyczne), ale także wszelkie inne 

formy rozwijania uczniowskich pasji: kawiarenki literackie, kluby przedsiębiorczości, a nawet 

kursy językowe. W tym roku projekt obejmie aż 13 tys. godzin ponadprogramowych zajęć. - 

Dzięki takim formom nauki młodzież poszerza swoją wiedzę oraz rozwija umiejętności i 

zainteresowania. Program miał w swoim założeniu rozbudzić ich aspiracje, wyobraźnię i 

samodzielność. Uczniowie są z nich bardzo zadowoleni. Niektórzy z nich po raz pierwszy w życiu 

jechali na wycieczkę - mówi Górniak. 

Gimnazjum nr 1 w Drezdenku bierze udział w projekcie po raz trzeci. Szkoła kładzie szczególny 

nacisk na przedmioty humanistyczne i matematyczno-przyrodnicze, choć znalazło się również 

miejsce na inne zajęcia. - Uruchomiliśmy klub ekologa, akademię filozoficzną, szkółkę 

dziennikarską. W tym roku nowością w naszej szkole jest także szkoła językowa. Udało nam się 

zatrudnić nauczycieli prowadzących zajęcia z języków obcych: hiszpańskiego czy francuskiego. 

Na koniec projektu uczniowie najbardziej zaangażowani wyjeżdżają na 8-dniowe podsumowanie. 

W ubiegłym roku pojechaliśmy do Zakopanego, Krakowa, Wieliczki. Gimnazjaliści byli 

zachwyceni - mówi Magdalena Bugara, koordynator projektu w drezdeńskim gimnazjum. Jakie są 

efekty wprowadzenia projektu? - Każdy uczeń ma dodatkowo jedną godzinę języka obcego, 

języka polskiego i matematyki tygodniowo. Wzrost wyników egzaminów gimnazjalnych w naszej 

szkole jest zauważalny. Można powiedzieć, że zdawalność znacznie wzrosła - mówi Zbigniew 

Kubasik, dyrektor placówki. 

W sumie od początku realizacji wszystkich trzech projektów z dodatkowych zajęć skorzystało ok. 

140 szkół z województwa lubuskiego. Projekt jest dofinansowany ze środków EFS. Wartość 

dotacji to ponad 2,8 mln zł. 
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